
Czy można wydać ,,białąksięgę" moskiewskich pieniędzy

Go publiczne
to przezroozyste
Wsrystko, co ma związek
z dłalalńóicią pibttińą ostb
publicuych, jest jawne. Nawet ich
prywątne sprawy, jeśli mogą mieć
związek z ich oficjalną
działalnością

l asno okeśla to prawo prasowe (art.

J lł' ptt. 5): ,,Nie wolno bez zgody
osoby zainteresowanej publikować in_
formacji oraz danych dotyczących pry-
wahej sfery życia, chyba że wiąze się
to bezpośrednio z działalnością publicz-
ną osoĘ''.

- Na t€j podstavie przyjmuje Ę' ze kto
decyduje Ę nadziałalność publiczną re-

rygnuje z prawa do prywarrości - powie-
dział nam adwokat Jezy Naumann.

Ętanie o prawa osób publicznych jest
dziś aktualne. Prokurafura Generalna
decyduje właśnie, czy można wydać

''białąkięgę'' 
moskiewshch pieniędzy,

czyli opublikować akta sprawy dotyczą-
ce zaciągnięcia przezb. członka Biura
Politycznego PZPR Leszka Millera i I
seketarza KC PZPR Mieczysława F.
Rakowskiego nielegalnej pożyczki
w styczniu 1990r. odb. KPZR.

I Miller' i Rakowski protestują prze-
ciwko tej publikacji' aęumentując, że
naruszyłĄ ona ich dobra osobiste.

Prawo prasowe nie wymienia, o jakie
dobra osobiste osób publicznych może
chodzić. Częściową odpowiedŹ znaj-
dziemy w kodeksie cywilnym. Dobra
osobiste to m.in.: zdrowie, wolność,
cześć, swoboda sumienia, nazwisko lub
pseudonim, wizerunek, tajemnica ko-
respondencji.

Kiedy dochodzi do naruszenia dóbr
osobistych? - zapytaliśmy mec. Nau-
manna. - Z orzecznictvła sądowego
wynika, że wtedy, gdy zostaje ,,zabu-
rzona integralność pqychiczna osoby'',
czyli np. pojawia się u niej poczucie
krzywdy _ mówi Naumann - ale tylko
wtedy, gdy pisze się nieprawdę. Wyja-
wienie prawdy nie może naruszyć czy-
ichś dóbr osobistych. oczywiście wy-
ciągnięcie na światło dzienne nieprzy-
jemnej dla kogoś prawdy może być
przyke, ale nie można być za to pocią_
gniętym przed sąd za naruszenie jej
dóbr osobistych.

Czy publikacja akt moskiewskiej po-
życzki mogłaby naruszyć dobra osobi-
ste Millera i Rakowskiego? Wedle mec.
Naumanna _ nie, bo byłoby to ujawnie-
nie prawdy ustalonej przez prokuraturę
w ramach śledztwa, łączrue z decyzją
o umorzeniu śledztwa i jej uzasadnie-
niem. Acxnszxł Kuslff

frąruła, ńl69f 1Ą zZ. Y? ,ą7 b U-

SLD ostzega

Księgą za księgę
Posłowie SlD ostrzegli wczoraj,
że w razie publikacji 

',białejlcsięgi" w sprawie moskiewskich
pieniędry mogą ujawnić nieznane
szczegóły spraw ,,agenta Bolka,
spółki Telegraf
i posła Borusewicza''

czoraj lider Unii Pracy Ryszard
ll Bugaj znów zaapelował do mini-
stra sprawiedliwości Leszka Kubickie_
go o opublikowanie ,,białej księgi''
w sprawie moskiewskich pieniędzy po-
ży czony ch przez obecnych dzialaczy
SdRP od KPZR. Godzinę później pod_
czas konferencji prasowej poseł SLD
Jacek Piechota oskażył lJP o ,podgrze-
wanie atmosfery".

Zdaniem Piechoty historia moskiew-
skiej pozyczki została zakończona i nie
ma pobzeĘ do niej wracać. - UP bez-
podstawnie wiąze tę sprawę z naszymi
finansami, podczas gdy nakontach SdRP
niebyło nigdy zadnych pieni$zy pocho
dzący ch z tej poĘ czki - oświadczył Pie-
chota. - Nie otwierajmy puszki Pando
ry. Myteż możemy zźądać 

''białej 
laię-

gi'' w sprawie agenta Bolką w qprawie
spółki Telegraf stworzonej puezPC czy
w sprawie posła Borusewicza i Stasi.

Ryszard Zając (SLD) dodał, żejego
partia dysponuje dokumentami w tych
trzech wymienionych sprawach.

Chwilę potem Piechota łagodził swo.
ją wypowiedź mówiąc, że nie chciał ni-
komu grozić, ajedynie pokazać absur-
dalność Ądan kolejnych ,,biĄch lsiąg''.

Na słowa Piechoty z obuzeniem za_
reagował poseł IIW Henryk Wujec: - To
niegodne, że poseł Piechota sugeruje
kontakty posła UW Bogdana Borusewi
cza ze Stasi. To celowe oczemianie.

o wspóĘracę ze stasi oskaźyła Bo-
rusewicza w styczniu tego roku ,,Trybu-
na''. PowĘwała się na niedawnąpubli-
kację ,'Der Spiegiel'', w któĘ Boruse-
wicz powiedział, że pracujący na Poli-
technice Gdańskiej Detlef Ruser jako
obywatel NRD szpiegował od l97l r.
dla Stasi' a niektóre informacje przeka-
zywał SB. ,,Trybuna'' twierdziła, że ta
informacja nie wyszłaby na jaw, gdyby
nie artykuł w ,'Der Spiegel''. Ęmcza-
sem o działalności Rusera mówił pu-
blicznie Joachim Gauck w 1994 r. Bo-
rusewicz był na Ęm spotkaniu, cytowa-
ła go ,'R'zeczpospolita ', więc sprawa Ru-
sera była wcześniej publicznie znana.
WczoĄ Wujec stwierdził, że nie ro-

zumie, dlaczego SLD blokuje publika-
cję 

''białej księgi'' w sprawie moskiew-
skich pieńędzy.
- My jósteśmy za wyjaśnieniem

wszystkiego do końca we wszystkich
wymienionych sprawach. Wypowiedz
Jacka Piechoty jest szantażem. Jeśli
poseł Piechota i poseł Zając coś wie-
dzą niech to ujawnią - stwierdził Wu-
jec. DoM

UWAGA CZYTETNICY!
W sobotę, Ź3 listopada, specja-

liści ZUS Ędą odpowiadać w re-
dakcji 

'Gazety" na pytania na-
szych czytelników dotycące eme-

rytur i rent. Prosimy dzwonić
w godz. 10.3G12.30 pod numery
telefonów: 4l-99-45 i 4l-55-50
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